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Pranie 
[…] taka beczka była […] tryfus się nazywała. I to było tam sypane jakieś popiół i, i
lana woda to było takie, że, ot takie wybielanie i ten.
C.M.: I kamienie były w tej wodzie.
K.M.: No. Tak. No, żeby gotowano wodo trzeba było to nalewać.
C.M.:  Albo gorące kamienie  były,  to  to  było  ciepłe  bez przerwy,  spływało  na to
bielizne, a bo od spodu był otwór i w, ta woda wyciekała. A, a wtedy nie było podłóg,
nie było nic, to tam zalało się wszystko jak było. Pary pełno było. 
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